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bel'nator polecił, z gruntami nabytemi od ze wsi Stmszewu, że zlllaloł on, będ4C u­
mieszczan będzińskich przez cudzoziemców delozony plozez ojca w kark. Winnem 
postąpić odpowiednio do art. 8 Najw. Uk. znów mićjscu czytamy, że pochowano dzie­
z d. 14 marca 1887 r. t.j. polecił władzom cię, które matka w nocy śpiąc udusiła S). 

ś. at p. 

Aleksander Dobrzański 
emeryt, urodzony w 1820 1'. we wsi 
Strzelniki na Podolu, zmarł IV Piotr· 
kowie opatrzony ŚŚ. Sakramentami, 
dnia 29 klvietnia, w wieku lat 70. 
Ciało nieboszczyku ztożone zostało 

w grobie familijnym na tutejs"lym 
cmenta~zu rzymsko-katolickim dnia. 
l . maja. 

Interpretacyje 
Prawa o cudzoziemcach. 

Z powodu nabycia przez cudzoziemców 
od mieszczan będzińskich cząstki gruntu, 
JW. Gubernatol' piotrkowski wywołał kweo 
styj~ interpretacyi Naj wyższego Ukazu z 
d. 14 ml1rca 1887 r. Wiadomo, że podłu~ 
Art. 1 rzeczonego Ukazu, cudzoziemcol}l 
dozwolono posiadać n i eruchomości jedynie 
"w miejscowościach portowych i miejskich" 
(w gorodskich i portowych posieleniach). 

Co uważaó za "miejscowość portową lub 
miejską?" 

JW. Główny Naczelnik kraju wyl'azit 
zdanie, że pod słowa Ukuzu po(lchodzą je­
dynie miejscowości objęte planem regl~lacyj-
nym miast, ~e tylko w miejscowościach pla­
nem regulacyjnym objętych służy cudzo· 
ziemcom prawo posiadania własności nie­
ruchomej. 

administracyjnym, aby zażądały unieważnie· Minier czytał akt urodzenia, w którym 
nia aktów nabycia przez właściwy sąd. byt:l wzmianka, że rodzice dziecka podle-

Kwestyja oparła się o p. Ministra Spraw gali uI·esztowi Pl·ewencyjnemu. 
Wewnętrznych, który w zupełności pogląd U rzędnik taki, któryby podobne wzmian­
p. Generał Gubernatora podzielit, zaznaczy- ki w akcie zamieścić się poważył, mógłby 
wszy nadto, że z motywów prawoda wczych być pociągniętym do odpowiedzialn09ci 
Ukazu okazuje się, ·"że jedynym powo- dwojakiej: a) dys0yplinarnej, pocią~ającej 
"dem, dla które~o co do mi~jsco\Yości POlO- za sobą kruoę pOI'ządkow~ z art. 86 K. C. 
"towych i miejskich w Ukazie został po- P. i b) cywilnej, pocią.gającej za sobą o­
"stanowiony wyjątek, jest ta okoliczność- bowią.zek wynagl'odzenia szkód i stl'at, wy­
"że możność posiadania tego rodzaju własn o- nikłych dla osób intel'esowanych z zamie­
"ści miejskiej zagwarantowaną jest dla cu- szczenia w akr.ie zbytecznej, a szkodliwej 
"dzoziemców przez wszystkie traktaty mię- dla nich wzmianki, a to w myśl ogólnej 
"dzynarodowe. Skutkiem teg-o każda inter- zasady pl·awnej, że wszelki jakikolwiekbądź 
"pretacyja rozszerzająca znaczenie tych czyn człowieku, który zloządza szkodę dru­
,,"'yjlgków, sprzeciwia się duchowi pmwlI z !(iemu, obuwiązuje tego, z którego winy 
"u. 14 mal'CIl 1887 r.,któr·ego celem fest m·e- nastąpit, di) wynagrodzeni'a tej izkody 
"tylko przeszkodzenie przechodzenil6 własności (art. 1382 K. C. F.). 
"nieruchomei do rq,k cudzoziemców lecz nctdto Zakaz zamie:3zczaoia w akta ch wiad!>mo­
Tlzniesienie wszelkich wartmków, któ/"eby mo· ści hańbiącyeh cześć i d()bre imię osób do 
~gły wpływać korzystnie na stale osiedlanie aktu wptywaj~cycb , został pośrednio je­
"się cudzoziemców w naszychgram·cach." dynie wyl'zeczonym pl'zez prawo wart. 

Skutkiem tego p. Minister jest zdanią., 138 K. C. P. 
że wyjątki postanolVione w Ukazie doma- Artykut ten brzmi: 
czyć należy st,.ictissime, w sposób ile mo- "We wszelkich przypadkach gwałtownej 
żnB ścieśnający. śmierei albo śmial'ci z!lszłej w domaoh 
Powyższy reskrypt, zl1komunilcowany tu- \yięzieuia i aresztu, bądź sądowogo, bądź 

tejszemu sądowi okręgowemu, rozestany już poliCYJnego, albo śmierci poniesionej w 
został do wszystkicb kancelaryj hipote- skutku wyroku karnego, ~adna wzmianka. 
cznych i notaryjalnych. G. I) tych okolicznościach czyniona nie będzie 

Urz~dnik Stanu Gywilnc[o 
wobec artykułu 76 Kodeksu Cywilnego Polskiego. 

oI,racował 

Edmuutl Dylewski. 

w akcie zejścia, który s;:>isanym być wi. 
nien prostym sposobem, podług zwykłych 
prawideł Tl • 

N akoniec, ściste przestrzeganie przepisu: 

'V reskrypoie JW. Generał Gubernatora 
z d. BO styoznia 1890 r. ~ 984 czytamy, 
te wprawdzie miasta posiadają po ZtL pła- (ciąg dalszy). 
cami budowl!memi, objętemi planem re)!u- Jeżeli wzbronionem jest wcią.gać do 

W' art. 76 K, C. P. zUlVartego, jest jeszcze 
ważniejszem, gdy bvestyja dotyczy zeznań, 
zmierzających do skoustatowania f"któw, 
k~órych do 1V0dzenia pra wo Wpl'ost zabra-

lacyjnym. różne grunta, które są bądź ku- aktu dodatki zbyteczne, ch'Jć dla nikogo 
sy miejskiej bądź pojedyńczych micszczBn nieszkodli we, tem wi~cej zakaz ten stosuje 
własDością -jednakże tego rodzaju grunta, się do notow:mia w akcie takich wiado­
często zdała od miast położone, są wprawdzie mości, któloe nic w:3pólnego z istotą aktu 
własnością miast lub mieszczan ..... lecz w ia- nie mając, cudze dobre imię na szwank 
dnym razie zarówno ze względu na swój narażają. 
charakter, jak i ze IVzl!lędu na położenie, Urzędnik stanu oywilnego znacznieby 
nie mog=ł być podciągnięte pod kategoryje władzy swej nadużył i dopuśoił się wykro­
miejsuowC!ści wspomnianych w Ukazie. czenia przeciwko art. 16 K. C. P., gdyby 

Gdyby inaozej tłomaczyć Naj.wyż. zamieścił w akcie taklł np. wiadomość, ja-
8zy Ukaz, to dla symulacyi i obejś"ia ką zamieścił proboszcz kośoioła Lubraniec­
Ukazu otworzyłoby się obszerne pole; mie- kiego w metryce chrztu Tomasza N. z d. 
szczanie bowiem z łatwością nabywaliby 2.<! grudnia 1782 ro, że matką chrzestną 
grunta miejskie i sprzedawaliby je już ja- jego była panna Katarzyna K. nec virgo, 
.ko miejskie cudzoziemcom. nec viduaj lub tak, wzmiankę, jak, znaj-

ma. 
Pra-wo z 1825 I'oku zabrania zapisywać 

w akcie urodzenia ojca dziecięcia, jako 
ojca tegoż: 1) gdy dziecię jest nieprawego 
łoża, a ojciec jego natuI'alny pl'Zy zapisaniu 
aktu nie jest obecny i dziecięcia za własne 
nie uznaje (art. 100 K. C. P.), 2) gdy dzie­
cię jest zrodzone w kazirodztwie lub cudzo­
lóztwie (art. 103 K. C. P.). 

W piel'lvszym ze wskazanych wypadkó~~ 
uI'zędnik stanu cywilnego, majltc sobie 
plozedstawione dziecię nieprawe, nie może 
wymieniać w akcie nazwiska ojca jego, 
ktokol wiekby go wskazy wat, choćby to 

5) Ibidem. ks. I lit. a. fol. 130, 72 ks. 10. IGl. 162 • 
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była na wet sama matka lh,;ecięcia lu b inna 
jaka olJoba, nie ojciec; albowiem tylko oj­
ciec dziecka nieprawego może uznać dzie­
cię za swoje, poszukiwanie ojcolvstwa zas 
jest wzbronionem (art. 305 K. C. P,). 

Urzędnik, któryby mimo to zapisał w 
akcie nazwisko ojca, mógłby być skazany 
Btosownie do okoLiczności na wyna~rodzo­
nie szkód i stl'ut ztą<! wynikłych dla męż­
ozyzny, wskazanego w akcie jako ojca, 
lub co najmniej na ,koszta procesu i wyro­
ku w spI'awie sprostowania takiego aktu 
zapadtego, 

Gdy dziecię jeat zrodzone z cudzołóztwa 
lub kazirodztwa, ojciec jego 'tV akcie uro­
dzenia jako ojciec zapisanym być nie może, 
chociażby nawet sam stawał i dziecię za 
własne uzna wał, albowiem IYzględem <łzie­
ci, z takich pochodzących związków uzna­
nie nie może mieć miejsca (art, 299 K,I C. P,). 

Tym wi~c sposobem, Ul'zędnik stanu cy­
wilnego nie może zamieścić IY akcie, że o­
kazane dzieoię jeat zrodzonem z Mary jan­
ny, małżonki Jana, i z innego jakie;roś 
mężczyzny, nie Jana, np. z Wojoiecha, 
nawet gdyby sam Wojciech stawat i dzie­
cię za swoje przyznawał, W rzeczy samej, 
jeżeli przypuścimy, że zeznanie to jest 
zgodnem z pI'awd/}, dziecię będzie z cudzo­
łóztwa zl'odzonem i t1znanie jego miejsca 
mieć nie może. 

Urzędnik etanu cywilnego winien rów­
nież odmówić przyjęcia uznania od W oj­
ciechll~ chociażby Maryj anna nie by ta za­
mężną, jeżeliby Wojciech miał figurować 
w akcie, jako jej kt-ewny; byłoby to bo­
wiem skonstatowaniem urodzenia z kazi­
rodztwa, czego również prawo zabrania. 
Możnaby natomiast przyjąć uznanie, gdyby 
Wojeiech i Mal'yjanna będąc krewnymi w 
tym t1topniu, w któI'ym zawarcie małżeń­
stwa jelit wl.bronionem, uzyskali dyspensę 
od przeszkody pokrewieństwa i związek 
ich małżeński stał się tym sposobem mo­
żliwym. 
Mówiąc o oświadczeniach, których pra­

wo wnosić do aktu zakazuje, winniśmy 
rozrÓŻniać d wa rodzaje tych oświadczeń: 
oświadczenia, których forma odpowiada 
istocie rzeczy, oraz oś wiadczenia, które 
aczkolwiek pod względem formy w jakiej 
je uczyniono, są najzupetniej legalne, ze 
względu jednak na istotę f t> któw, o któ­
rych strony, staj ąc do uktu, przemilczaty 
lub je fałszywie urzędnikowi przedsta wity, 
-nie są dopuszczalne przez prawo. Pienv­
sze oświadczenia są nielegalne zewnętrz­
n~e, jak to widzieliśmy na podanych po­
przednio pr2Jkładach; drugie zaś tylko 
wewnętrznie, 

Tak np. okazano , urzędnikowi stanu cy­
wilnego dziecię, ja.ko niepra we, zrodzone z 
matki, której wskazano imię, naz wisko, 
wiek, powot.anie i miejsce zamieszkania, i 
z ojca niewiadomego. W zeznaniu tem 
nic zdaje się niema przeciwnego prawu. 
Lecz: matka jest kobietą zamężną, a przeto 
w rzeczywistości, akt urodzenia, sporzą­
dZOllY zgodnie z oświadczeniem osób sta­
\tających, konstatuje fakt pochodzenia z 
eudzołóztwa, czego prawo najkate l7orycz-
niej zabrania. o 

Drugi przykład. Matka jest niezamężną, 
lecz krewny jej w stopniu zabronionym 
uznaje się być ojcem <dziecięcia, nic nie 
wspominając, iż z matką dziecięcia łączą 
go także węzły pokrewieństwa, które u­
niemożliwiają zawarcie między uimi zwią.z­
k? ma~żtlńllkiego. Tu również akt, formal­
Dle naJpruwidłowszy, konstatuje fakt uro­
dzenia z kazirodztwa-wbrew wyraźnemu 
pl'Zepisowi prawa. (d, u.). 

~ Notatki ogrodnicze 
Szparagi, Babarbar (BIleum), 

Phytolacea electrica. 

Przy kupowaniu szparagów jedni wy. 
bierają zupełnie białe, drudzy te, które 

TYDZEIN 

mają główki zabanvione, i w takim l'azie 
używają samych wierzchołków, utrzymu­
jąc, te szparagi dopiero wówczas posiatla­
ją prawdziwy smak i właśe:wy aromat. 
Naturalnie, że wtedy, oprócz wierzchołka, 
zuiy,} reszty szparaga nie sposób, tak jest 
bowiem twardy i nieemaczny, ale nde gust i­
bus non eilt diilputandumn• Nadmienięjednl!.k, 
że szparag wówczas jest s:'nBczny i pożywny, 
jeżeli zostal wyci-ęty przed Ivydostuniem 
się z ziemi, a zatem zupełnie powillien 
być biaty; chlorofil si~ z niego nie utlenił 
i z tego same~o pOlVodu jeat słodki-po­
żywny zaś dlatego, że włóknik (jedna ze 
składowyuh częśoi roślin), jak wiadomo, 
strawny jest tylko WÓIVCzaS, gdy jest zu­
pełnie mtody, stary ZLIŚ zupełaie I!!taje się 
nicstrawnym. Smak szparagów zależy tak­
że od gotowania (wkraczam w zahes 
działaLności pani Lucyny), Szparagi nale­
ży kłaść do wl'Zącej już wody i pl'zed go­
towaniem nie moczyć, lecz tylko optukać, 

Rabarbar-roślina mato u nas rozpo­
wszechniona-stanowi śliczną ozdobę tl'alV­
ników (sadzić pojedyńczo IY dosyć dużej 
odlegtości) i smaczny kompot, do czego 
służą jej łodygi. Chcąc mieć kompot z Ra­
barbaru, obieL'a się łodygi ze skóry zu­
pełnie tak, jak ze szparagow, kraje dl'o­
bno i smar:zy w cu kI'z e (ęukru znaczny 
stosunek), Tak przyrządzony kompot z 
rabarbaru ma wielue zbliżony smak do 
kompotu' z jabłek, a jako Rabarbar, myL­
nie zwany nrumbarbarumn "l'ombambal'umn 

i t, d, jest bardzo zdl'owy, Rabarbar po­
winien być bielony. Bielió znaczy nie do­
puszczać światła do danej jal'Zyny, co się 
uskutecznia pl'zy Rabal'barze np. przez 
okręcanie j ego łodyg, pl'zeznaczonych na 
kompot, powrósełkami ze stomy. Rabar­
bal' rozmnaża się z nasienia, którc wysie­
wamy na wiosnę IV umiarkowanym inspek­
cie, a gdy roślinki pourosną, wysadz'lmy 
na grunt. 

Phytolacea eleetrica jest roślin~ z wła­
snościami magnetycznemi. Dotlmięcie jej 
sprawia wrażenie dotknięcia przewodnika 
elektryczncgo. Stwierdzono, że przy wię~ 
kszem nagromadzeni u elektrycznośoi IV po­
wiett'zu, phytolacea electrica również wię-
kszą posiada siłę. F. Oicchomsh. 

Z Częstochowy. 
(Korespondencyja n Tygodnia") 

Żadna zapewne z parafij katolickich IT 

Królestwie PoLskiem nie jest tak olbl'zy, 
mio zaluduiona, jak nasza; nic też dziw­
nego, że obeuna ślyiątynia jest zaciasną, Ił 
obsługI!. 4-ch księży niewystarczającą dla 
21 tysięcy parafijan. Tak wielka liczba 
katolików, poeiadając tylko ko.iciół fa:-ny 
dla 3 tysięcy osób, rozrzuconą jest w 7-0 
wiorstowym promieniu-w 37 wsilIch i 
obu połowach starej i nowej Częstoohowy; 
nadludzka też praca tutejszych księży, dba.­
jiłcych o niesienie pociechy reli CY ijnej, go-
dną jest zaznaczenia, " 

Częstochowa prócz fary, posiada: Klasz­
tor Jasno-Górski, kościół ś-ej Ru'bal'y, 
ś-go ROlo.ha (kaplica cmentarna) i koślliół 
po Maryjawitkach, naLeżąoy obecnie do 
gimnazyjum, W nich każdodziennie odby, 
wają się nabożeństwa, oraz spowiedź, ale 
nie bywa wykładu nauk mOl'alnych i kate­
chizmu. Brak ten, w pierwszych dwóch 
kościołach tłomaczyć należy zajęciem się 
zakonników pątnikami (około pół milijona 
rocznie) zwiedzająeemi święte miejsca; ko­
ściół ś-go Rocha otwierany bywa tylko 
wczasie poguebów; ostatni wreszcie kościół, 
pozosta wiouy j tlst dla potrzeb ucznió IV, a 
ks. prefekt, oddany wyklIIdom religii IV 

gimnaz1jum, nie posiada dostatecznego 
czasu na usługi parlłfij:lll. Wszystkie pI'ze­
to czynności kościelne: chl'zty, śluby, wy­
jazdy na wieś do chorych; pogrzuby i spi­
sywanie aktów, spoczywają wyłącznie na 
proboszczu i tnech w ikal'yjuszach. 
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Nadmierna ta praca, w połączeniu z 
troskliwośoią o dobro paraCijan. skłoniły­
proboszcza i dziekana ks. Nowakowskiego 
do wystąpienia w dniu 20 Marca 1887 r_ 
z projektem do władzy dyjecezyjalnej 
o l'ozdzia~ parafii na częśoi: starą Cz~sto­
chow~ z częśoią miasta i 21 wsiami, Dosia­
dającą 12 tysięcy' parafijan i-noUJą Często­
ohow~ z 16 wsiami, mającej 9 tySi~;3y dusz. 
Ks. dziekan rozdział taki, a nie inny, mo­
tywuje tem, że ludność nowej Częstocho­
wy, około 5 tysięcy, zajmuje się przez ca­
łe lato w U\'oczyste święta i niedziele han­
dlem, nie uczęszcza do kościota, a dzieci 
swoje przez ten czas pozostawia w domu 
bcz opieki rodzicielskiej. Rzeczywiście tak 
jest; dla handlu zapomina większość o 
wszystkiem, "Z za\'obionych w lecie pie­
niędzy uI'ządzają się pl'zez oałą zim~. 
sprośne i wyuzdane bachanalij e. 

Jego Exc. ks. biskup Bcreśniewicz od­
powiedział na podanie ks, dziek!lna, że 
dopóki dzisiejszy kościół parafijalny nie 
będzie rozszerzony, albo IV je;!:o miejsce 
wystawiony n9wy, którybyodpowiadał po­
trzebom pllrafijan, nie może nastąpić e­
rekcyja pal'afij. 
Odpowiedź ta wywotała ze strony dozoru 

kościelne '0, projekt budowy no\\ ego kościo­
ła na nowym rynku, gdzie był uawny cmen­
tal'Z gl'zebalny, naprzeciwko obelmej fary, 
oraz przeniesienie rynku poza miasto, gdzie 
jest ogród naleiący do majątku p~ll'afij alnego. 
Dozór kościelny, dowiedziawszy się o przed­
sięwziętyuh krokach ks. dziekana rozdziału 
parafii, postanolvił na swej sesyi 5 lipca 
1887 r. vybudować nowy kościót, pocią­
!rając do składki wszystkich parafijan; da­
lekim jednak pozostaje od konkretnych po­
trzeb duchowych og6tu-podniesienia sta­
nu moralnego w zaniedbanej Często3hówoe 
i konieczllej pamięci o uhwale B()żej, Fis­
kalny pogląd lLnom kośuie\uego na el'ek­
cyję parafji, zasługuje na naganę dlatego, 
~e wprowadzeniem w życie projektu bu­
uo w Y no wego kościoła do tego czasu ni e 
zajął się, zadawalająu się spisaniem pro­
tokułu, i, że przez to zatamo wllł drogę 
zacnym dążeniom czci l7 odneo·O'o ks. Nowa-. '" kowBkiego. 

Dozór kościelny zapomniał ch yba, iż ry­
nek (na którym według jego życ'!:enia ma 
stanąć nowa świątynia) nie przestaje być 
własnością ogółu, mającego prawo używaL­
ności; a że ogół ten składa się nictylko z 
katolików ale i innowierców, dowolnie wy­
wtaszllzać ich nie można; zresztą wątpimy, 
by miasto pozwoliło kasować rynek lub za­
cieśniać !!o budowlą; w dodatku ucierpia­
łaby na tem i zdrowotność mieszkańców. 
Nowy kościół powinien stanąć na miejscu 
stal'ego, a nie należałoby przytem zapo­
mnieć i o !!l'ożących zawaleniom budyu­
kach parafijalnycb. 

Ks. dziekan, widząc trudność podziału 
parafii, prosił w innej odez wie ks. Bisku­
pa, o naznaczenie 4.go wikaryjusza z prze­
znaczeniem go do e-tej Barbary, przy którym 
projekt,)wano nową pal'afiję, aby choć w 
części tej dzielnicy !Diasta przyjść z po­
mocą. pasterską. Jego Exc. przychylając si~ 
do prośby ks. dziekana odniósł się do 
Wysokie~o Rząuu, który odpolviedział, ~e 
zgodzi się na rozdział parafii ,'tedy do­
piero, gdy kosztem wszystkich obecnych 
parafijau nowy kościół będzie wystawiony; 
cz\varty zaś wikaryju3z zamianowany został. 
Dostojny Pasterz ponowił starania o za­
twiel'dzenie pI'ojektu erekcyi parafii, opie­
l'ająe się na rzeczywistej potrzebie swoicn­
owieCJek. Ludziom db"jącym o chwat~ 
Bożą i o moralność swoich braci, zależy 
wiele na tern, aby Władza przychylita si~ 
do przedstawienia ks. Biskupa, 

JuZijan Fuchs. 
Częstochowa. d. 28 kwietnia 1890 r, 
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Serce me drzało to jękiem, to płaczem, 
Gorączką szału, lub chłodem zwątpienia; 
Żal mnie ogarniał, żem nie jest bogaczem, 
Co duchem swoim karmi pokolenia, 
Pieśnią ogrzewa i wstrząlla i wzrusza 
I wali z posad JerychońSkie mury! 
Wielkie marzenia., a. maluezka. dusu 
Były mi źródłem wstydu i tortury. 

Ręce za drobne, by ogarnąć światy 
I lot za słaby, by dosięgnąć nieba; 
W ziemskim się prochu tarzl duch skuy dlaty 
W marnej pogoni za kawał.ki~m ehleba; 

A kędy spojrzę, wokół dZleel Boze 
Lepsze odemnie: cDotIiwi-w spOkoju, 
Biedni-w ufnowej, maluczcy-w pokone, 
Grze~zni-w pokocie, a ciemny lud-w znojl1. 
Dokoła wyższość czy łez, czy Cierpienia, 

Lub nieświadomość bezgrzeszna za winYj 
We mnie ideał ... i wyrzut sumienia, 
Zem IfDij~Ć nie zdolny ua śnione wyżyny. 

A we runie niemoc i miotanie sromu 
I nieskOilc7:onej małości poczucie 
Wobec ziemskiego ws;t;echświata ogromu 
I 'O\"obec wiecznej pieśni, w której uucie 
Słoóca i gwiazdy dźwięczą w górnych sferach 
O s1rnny świ atła trącając w eterach. 

W pi~rsiach zamało głOSU i potęgi, 
By w sfer b8rmonij~ wpleM i własne pieuia. 
Piszlt i ciskam zapisane księgi 
W otehłań nicolici i w ogień zniszczenia, 
I gróh przysypie ciała mego szczątki 
Bez sla.du życia-bez listka pamiątki! 

Tychy. 

Z Miasta i Okolic. 

TYDZIEN 3 
Niejaki H. wytoczył przeciwko F. G. zbuuzeniu się zapisał. Po kilku tygoclniach 

akcyją, ~ądając zasądzenia powyźszej sumy odwiedził go jeden ze znajomych, u8m6-
na zasadzie dokumentu prywatnego, wy- wił do wzięcią biletu na loteryję i od!!tą­
stawione~o jakoby przez F. G. na zlecenie pił mu sw6j własny. O śnie swoim nie 
1. a przez tego ostutniego zceduwanego na wspominał nio, a kiedy po wyjściu zna­
rzecz H.-F. G. oświudczył, iż dokument jomego porównał numer biletu z zapisa­
jest sfałszowany i () sfatszowanie oskarżył. nym w6wczas na karto e, przekonał się, 
I. przy współuuziale H. Po wyprowadze- że były one jednllkowe. ' Dziwny zbieg 0-

niu śledztwa sędzia śledozy nie znalazł do- kolicznościl Na bilet ten padła właśnie 
statecznych dowodów do pociągnięcia tak główna wygrana. 
H. jak i I. 00 odpowiedzialności karnej i - Z kolei. Inspektor rządowy dró~ 
sprawę umorzył. Wtedy F. G. rozpoczął żelaznyoh w Królestwie Polskim, rz. r. st. 
dochodzenie fałszu w drodze cywilnej. Po Laskin, wyjechał do Petersburga w inte­
szczegółowem zbadaniu lic2:nych świadków, resach służbowych. Kontrolerem objazdo­
sprawdzeniu ksiąg handlowych F. G., oraz wym dr. ż. Warsz.-Wiell. i Bydg. w wy­
ponownej ekspertyzie inkryminolVunei!0 dziale telegrafów mianowany został p. 
podpisu, sąd okręgowy uznał dokument za Miaskowski, starszy telegrafista i kontro· 
sfałszowany i akeyję H. przeciwko F. G. o leI' stacyi głównej Warszawa; miejsoe zaś 
zasądzenie sumy 9900 rubli oddalił. Poda- po tym ostatnim dotąd je~zcze wakuje. 
jemy przebieg tej spl'awy, ponieważ, o ile - Pan B. Horod!Jńs/d, który 
nam wiadomo, interesuje ona liczne koło przed liezniejszem gronem ziemian, produ­
większych kupców i fabrykantów miasta kowut się j uj; !!dzieindziej, ze swoh nowo­
Łodzi. wymyśloną szujlą konną, ma zamiar okolo 

- -"'aksa na mi~.o obowiązująca 10 b. m. przywieźć ją' do Piotrkowa, a 12 
od dnia 1 maja: ' Wołowina: z wotów ste~ t. m. odbyć odpowiednie próby, dla 
powych funt 12 kop., z miejscowych - okazania jej. zalet zebranym na wybory 
10 kop., mięsa krowiego f. 9 kop., polę- ziemianom. Załuj emy, że nie mamy pod 
dwicy - 17 k., Flaki z całego wołu 50 r·ęką. odpowiedniego numeru "Roli", w 
kop., seroe, wątroba, dudy i płuca. 65 k., którym był pomieszczony szczegółowy o­
cynadry dwie 14 k., Ozór 40 k., głowa z pis rzeczonej szufli. 
mordą 55 k" no!!i 28 k., łOJU funt 10 k. - lHbtyfikacyja. "Dziennik Lóclz-. 
Wiep1'zowina: Wieprzowiny z skórą. i · bilem ki" donosi, że ktoś z łódzki ch znajomych 

W ubieglym tygodniu p. Na- funt 12 kop., schabu - 10 k., głowy dyrektora opel'etki p. B. puścił pogtoskę, 
czelnik gubernii udu! się w objazd powia- funt 70 k., słoniny świeżej - 16 k., sło- jakoby tenże umal'r nagle w Piotl·kowie. 
tów radomsko\vskiego, częstochowskiego i niny obsuszonej - 18 V2 k., sadła świe· Ponieważ pan B. ma wielu życzli wycb 
będzińskiego; na kilk a zaś dni przedtem żei!0 - 16 k., sadła obsuszonego - Id k. w Łodzi, wyjechano na jego po~rzeb, 
zwiedzał miejscowe gimnazyjum. Oielr;cina: Cielęciny funt 8 TI, k., i!lowa który jakoby miał się odbyć w ponie~ 

- ZWf'ucając 'Uwagę Sz. Władzy z mózgiem 9 k., cztery nogi, kreski i śle- działek. Przybyłych do Piotrkowa cze­
Dyjecezyjalnej na dzisiejszą korespondencyję dziona 9 T

/ 2 k., płuca, serce i wątroba 10 k. kuła je(}nak miła niespodzianka; p. B. bo· 
.Daszą z Częstochowy, o,~mielamy się zapy- Baranina: Baraniny 1 f. 10 k. wiem zdrów zupełnie spędził z nimi kiika 
tać, co się dzieje z podobnym jak w Czę- Z powyższego przekonywamy się, że kielIy chwil wesoło. 
stochowie projektem ,"ozdziału piott'kow- cena wołów, świń i wogóle wszelkiego in- - Welna. Z niektórymi hodowcami 
skiej parafii ,na dwie parafij e-projektem, wantal'za spadła w jesieni do minimum z owiec w naszej okolicy agenci firm krajo­
który w swoim czasie wielce zaintereso- powodu braku paszy, taksa na mięso u nas wych zawierają tranzakcyje n a wełnę z 
wał nasze miasto i zyskał zupełne uznanie nie została obniżona, pomimo żeśmy się o tegOl'ocznej strzyży. Największe ataJa owiec 
parafijan. P~rafija tutejsza jest jeszcze to na tem miejscu dopominali, ukazując na około Łodzi hodowane są w majątka~h 
większą prawdopodobnie od częstochow- obni~enie Ówczesne taksy w Kielcach; obe- ziemskich powiatu brzezińskie (~o. 
skiej, a clo obsługi wiernycb, przy tutej- cnie za to, kiedy inwentarz z nastaniem - Hotej warszawsko-wiedeńska z po­
IIzym kościele farnym jest tylko dwóch wiosny podrożał taksa pospiesznie została 'rodu odpustu, pr..:ypadające~o w Ziel~ne 
wikaryjuszów, co, każdy pl'zyzna, jest kom- podniesioną. Niezła 10<7ika. \ Swiątki, wysyła do Częstocbowy pOCIąg 
pletnie niewystarczające, zwłaszcza wobec tej - Wa wiec~ór tańcujący w u· specyjalny, który wyprawiony będzie z 
okoliczności, że &ChoI'owuny i wiekowy ks. biegłą sobotę, pflwna część dam nie przy- "Varszawy w przeddzień odpustu, t. j. W I 

prałat Kosiński, proboszcz tutejszy, zamie- była, z pOlVodu zgonu IV ostatnim tygodniu dniu 24 maja o godzinie 4 rano. Opłatę 
szkuje stale przy katedrze w Włocławku. kilku wybitniejszych osób w Piotl·kowie. oznaczono na rs. i1 za jazdę tam i z po-

- (Nadesłane). Od jednego z Jednakże i IY mniejszem kótku zabalva wI·otem. 
ziemian otrzymaliśmy list treści następu- szła bardzo ochoczo, a cbmy w kostiumach - Na g'l'untacI6 ol;{Uskiego leśnic­
jącej: '3znnowny Panie Rednktorzel Z powodu wyglądaly tuk malowniczo, że wieczór ten twa rządowego IV povviecie będzińskim, 
zbliżająeycb się wyborów do Właciz towa- na dtu!!o pozoata wi 11 wszystkich miłe odkryto nowe pokłf\dy lV~gla kamiennego 
rzystwa kredytowego ziemskiego, pragnął. wspomnienia. Na tle sali extra udekorowa- z początkowanIa p. Józefa Lipińskiego, 
bym uczynić propozycyję i zakomunikować nej, bardzo pięknie i uroczo przedstawiały warszawskiego kuplla II gildyi. P~~łady 
ją innym za pośl'ednictwem Jego piema. się: nadobne turczynki, greczynki, węgier. te znajdują się w następujących mIeJsco­
Oto, czyby w tym roku, w miejsce utarte- ki, hiszpanki, cy~anki, krakowianki, motyl- I wośeiach: IV rewirze Lagiska gminy Bo'­
go i przyjętego z"yczaju przyj~ć u preze- ki, alzatki i t. d. W tańcu, stroje te two- bro .... ,oiki pod po wierzchnią 61 stóp 3-ch 
Ba wyborów, nie zgodzili się pp. wyborcy rzyły tak piękny bukiet, że młodzież cali, pokład grubości 2 stopy 2 cale; IV 

na. ofiarowanie przezeń odpowiedniej kwoty luiejscowa, i przyjezdna rada była prze- rewirze Sączew tejże gminy poU powiel'z­
na cel dobroczynny, a w szczególności na ci:Jgnąć bal jak nnjdłużej i niejednokrotnie cbnią 134 stóp 2 cali pokład grubości 2 
uczącą si~ młodziei miejscową. Niejoden, z wyrażała życzenie powtórzenia tak piękne- stopy 8 cali i w re"irze Łagisza na ob­
powodu zn!ICznego dosyć wydlltku, niechę- go i harmonijnego wieczoru. . sarze zwanym "PsarBki las" pod p<lwierz­
tnie godzi się na propozycyję przyjęcia tak - W mieście zaczyna pojawiać się chnią 9 stóp 7 cali pokład grubości 2 sto­
.krótko trwającej godności prezesa wybo- naturalna ospa; radzimy pr~edo;i\lbrać po- py 8 cali. 
rów; nieob:ie przynajmniej wyd1itek ten po- wt6rne szczepienia. W parafijaeh Koci· .17 O~~.tochowie jak donosi 
niesiony będzie nie gwoli połechtaniu pod- szew i Drużbice grasuje już ona w naj- "KuI' warsz," w roku bież. urządzona b~­
niebienia, z "zego nic nikom.u nie przyj- lepsze. dzie sieć telefoniczna. U rządzenia podjęł~ 
dzie, ale gwoli wymogom rozumu i serca, - Vpadłość. Tutejszy sąd okręgo- się firma warszawska Lenczewskiego. Do­
gwoli podaniu ręki pomocnej młodzieży, wy ogłosił upadłość łódzkiego fabrykanta tycbczas zapisalo się 15 abonentów, którzy 
która kiedyś zająć ma nasze miejsce i o Majera Fiszmana. Kuratorem upadtości na U1'ządzenie składają po rubli 300, nil-

- której rozwój umystowy przedewszystkiem mianowany został adwokat przysięgły El· stępnie zaś płació będą po 75 rubli rocznie. 
dbać powinniśmyl.. zenberg, Passywa wynoszą przeszt.:. 40 tys. Gdy liczba abonentów pOlfiększy się do 

(Przypisek Redakayt·). Jesteśmy pewni, że rubli. 50, wtedy oplata roczna spadnie uo r. 50. 
mający się zjechać za parę tygodni na wy- - 8~C~~6liw'Y sen. Ks. P., łaika- Z Łutomierska. W zapszeszły 
bory ziemiauie nasi, nietylko nie będą nic wy nasz korespondent z pod Kłobuoka, czwartek grono osób duchownych i świec­
mieli przeciw tej propozycyi Szanownego donosi nam, że w ostatnim tygodniu wiel- kich żegnało skromną ucztą administratora 
autora listu powyższego-ale mu jeszcze z kiego postu zgłosił się do jedne~o z pro- parafii Lutomieralo, ks. J an:l Godoro\Vskie­
całego sercu przyklasną. boszczów tej okolicy niejaki K. Z. i dał go, pl'zeni esione?!o na stanowisko probosz-

- /iJJprawa O fal.::: dokumentu 10 re. na mszę. Gdy kaptan, zdziwiony cza parafii I-ej klasy do Wieluniu. Serde­
na sumę 9900 rs.- Wydział cywilny sądu tak hojną ofiarą, zapytał, dlaczego daje cznie żegnany ks. Godorowski pozostawia 
okręgowego tutejszego w d. 13 (25) kwietnia tak dużo na mszę ś-tą, R. Z. odpowie- po sobie szczery żal wśród parafijan, któ­
r. b. rozstrzygnął sprawę o sfałszowanie re- dział, że przed pewnym czasem śniŁo mu l'yeh miłość zjednał sobie g'1)rli wem speł­
wersu nu s.uOJę rs. 9900, któl'ej przebieg się, iż trzymał w ręku bilet ll)tel'yjny i, we- nianiem obowiązków religij nych i staraniem 
hył DostęPUJą"Y. dług zwyczaju swego, numel' ten zaraz ' po około pl'zyozdc)bienia ich k')ściołll. 
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SI,arb. Włościanin wsi Apolonija 
w pow. laskim, Wojciech StI'ojek w dole 
kartoflanym znalazł 9 funtów monety da­
wnej i kawałków srebra. 

Wiadomości Bieżące. 

- Szkoła politechniczna. "Kury jer codzien­
ny" dowiaduje się, iż w sferach wpływo­
wyah wznowiono obecnie pl'ojekt założenia 
w Warszawie szkoły politechnicznoj. Z:lra· 
zem utr.tymuje się wieść, jakoby p. Jan 
Blooh, dzisiejszy właściciel gm:lch6w po 
fabryce towarzystwa "Union", w razie po­
myślnego obrotu sprawy, gotów był ofia­
rować wspllmnianą posesyję na projekto­
wany zaktad naukowy. Cenna ta ofi:U'a 
przyczyniłaby się wieloe do umo:.:li wicnia 
całego dzieła. 

= Ograniczenie 1ydów. W uzupełnieniu in­
formąoyi o projekcie zastosowania do gub. 
Królestwa przepisów-, pozbawiających ży­
dów prawa posiadania, dzieł'żawienia lub 
zarządzania własnością ziemską, oraz o­
siedlania się poza obrębem miast, 11 Kraj " 
podaje jeszcze następujące s'lczegóty: PI'O­
jekt, o którym mowa, stanowi mianowioie, 
że w ciągu pięciu lat żydzi będą musieli 
wyprzedać posiadano dotąd grunty, or!\'z o· 
krt:Śla termin, w ciągu którego żydzi mie­
szkający. na \vsi, mają się przesiedlić do 
miast. Zydzi będą mieli prawo wypoży­
czać kapitały na bypotekę dó br ziemekich, 
ale bez prawa nabywania tychże dóbr 
przy subhaetacyi. Dru~a część pł'ojektowa­
nego prawa dotyczy żydów IV Cesarstwie. 
Prawo to przygotowane jelit IV ministeryum 
spraw wewnętrznych i będzie oddane do 
decyzyi rady państwa. 

= Kilku prawników żydów, którym izba 
slłdowa chlłrkowska odmówiła przyjęcia w 
poozet obrońców przysięlYłych z uwagi, że 
rota przy!lięgi dla obroń~ów jest nieodpo­
wiednia dla żydów-od wolało się do sena­
tu; ten zaś orzekł, że rota przysięgi po­
winna pozostać i dla żydów bez zmiany. 

= NiemOWitta. Z rozporządzenia minilItra 
spraw wewnętrznych polecono władzom po­
licyjnym we wszystkich gubernijaoh przed­
sięwzilłĆ środki surowe dla wytępienia 

TYDZIEN 

Jeden z lekarzy wanzawskich, jak uo­
nosi "Ku:'yjer codzienny", opracowuje pl'O­
jekt zużytkowania opuszczonych gmachólv 
poklu8ztol'nych IV KI'óleatwie na uI'ządza­
nie PI'zytułków dla nieuleczalny()b obtąka­
nych, których oddzinł odnośny szpitab w 
T Ivol'lmch zmieścić nie zdoła. 

= Na wykończenie robót budowlanych na 
catej dlugoś~i kolei warszawsko-wiedeń­
skiej, rada zarządzajlJca tejże kolei wyzna­
czyła uodatkowo rubli 51,095. 

Przemysł i Handel. 

<.00 "Birtewyja wiedomosti" donoszą, ze 
zal'ząd banku państwa zawiadomił w tyoh 
dn iuch instytucyje kredytowe petersbur­
skie, że obniża o 3/,% st.0PIil procentową, 
pobiel'aną przy operaoyi wydawania poży­
czek i od rachunków specyjalnycb, ubez­
pieczonych papierami procentowemi, li mia­
nowicie do () [1, % od pożyczek: i do 6 3( ,% 
od rachunków @peoyjalnych. 

<.00 Jeden z aptekarzy \varszawskich 0-

twiel'a nową fabrykę w Warszawie z mo· 
torem gazowym. Nowa fabryka zajmie się 
powlekaniem cukrem (drażowaniem) pigu­
łek leczniczych, wyrabianych IV tamtej­
szych aptekacb. 

cm Zaniechany projekt regestru firmowego 
poruszony jest nanowo. Ministeryjum spra­
wiedli wości wyznaczyło komisyję, ktGra ma 
zbadać i ocenić zarzuty, jakie przeciwko 
rejestwi firmowemu p08tuwily niektóre ko­
lUitety giełdowe i zgromadzenia kupiec­
kie, wskutek których projekt poszedł w 
odwlokę. • 

<L» Agenci berlińscy za ",iadomili warsza IV­

s kicn handlarzy trzody, iż wędliniarze ber­
lińscy wDtesli ponownie podanie do mini­
steł'yjum handlu o otwarcie granicy dla 
przewozu trzody od strony Rosyi i że 
prośba ieh ma wszelkie widQki uw~glę­
dnieni!S. 

..o. Rozmaite pogłoski o zasadniczej zmia­
nie taryf dla bawełny na niekorzyść okrę­
gu łódzkiego nie są prawdopodobne i ocze­
ki w ać można raczej zmian nieznacznych. 

Z Bibijografii. 
przemysłu zbrodniozego, silnie rozwijające- .Nowele" Wiktora Gomulickiego, wy­
go się, odstawiania całemi partyjami nie- szłe niedawno z druku, obejmUją trzy obrazki z 
mowląt do przytułków stotecznych, IV któ- życia, odznaczające się właściwym temu pisarzowi 
rycb dllieci zwykle umierają, źle \T drodze realizmem, przy jednoczesnym wielkim artyzmie 
odżywiane przez dostawców i pozhawione w obrobieniu przedmiotu. Mieezozą się tu: .Plama" 

.,Sl}d ostateczny" i .Historyja osobliwoa o malarzu 
wszelkiego dozoru. Swistalskim". Pierwszeństwo pod względem wartości 

= "Nowosti" zaprzeczają pogłoskom, ja- literackiej uależy si~ niezaprzeczenie pierwszej z 
koby ministeryjum dóbr państwu zamierza- nich; ale i dwie drugie są niepo!.ledniej wartości. 
ł ł .. ć S f l k l (Nakład S. Lewentela). 
o za Q .. y w ym eropo u sz o ę wyższą _ .Nowele" Antoniego Józefa S~ka (Antoni e-
rolniczą; istnieje zamiar utworzenia tylko go Mieszkowskiego) sery ja II-obejmują następu­
niższej, z przeważnem uwzględnieniem 0- jący szereg szkiców i obrazków: "Malcy"-.Sta­
grodnictwa. rnslkowie"-.Matka"-"Panienka·-.Kuzynka Zoo 

= Komora celna warszawska w nadesła- sia' - "Deresze' - .Złe miejsce"-.Pantofelek"-
"Dzwonek·-"Kasia"-.Panna Genia' - "Aktorska 

Dych prztlz pocztę dla rewizyi kilkunastu para'-"Ozysta miłość"-W8zystko to Bą malowane 
pakietach podej l'zanych, a adresowanyoh starannie, owiane eiepłem nczucia i prawdą życiową 
do kupców li: Nalewek, znalazła około ty- miniaturowe obrazki rodzajowe. (Nallhd S. Le-

8iącu biletów loteł'yi saskiej i brunszwic- w~~~~~ dziejowym przełomie" powieść 
kiei, które skonfiskowaŁa. historyczna z XV wieku przez Józefa Rogosza. 

= Bilardy. W ministeryjum spraw we- Jestto tom II rozpoczętej w roku zeszłym sporej 
wnętrznyoh poruezono projekt, aby celem historycznej powieści, która czyta się z wielkiem 

. k . dk ' d b .. l h zajęciem, jakkolwiek autor zdaje 8i~ być lepszym 
ZWlę szellla śro ow ra gu erD1J!I nyc w powieści obyo2.ajowo _ epołeeznej (Motory życia) 
dobroczynnośoi publicznej opodatkować bi- niż w historycznej. (Na.kład T. Paprockiego). 
lardy we wszystkioh zakładach publicznych. ="Zasad filOzof1i Kamila Boiraca w prze­
Bilard, używany do gry w miejscach pu- kładzie Adolfa Dygasińskiego, wyszedł zeszyt 2 
bliofDych, bAdzie ostmeplowany numerem i nakładem firmy .T. Paprocki i S-ka". Jestto bardzo 

" treściwy popularny i objektywnie opracowany 
datą kontroli, w pokoju zall znajdować silil a zatem bardzo praktyczny podręcznik dla chcą­
winien kwit z uiszczonej opłaty, zależnej eych zapoznać się z całokształtem dawnej "królo-
od liczby bilardów i kategoryi zakładu. wej nauk"_ 

Dl d t t • N d - ,,0 wydawaniu praw i ustrój in-
= a en ys OWo ą mocy rozporzą ze- stytncyj prawodaw~zych rosyjskich" 

nia departamentu lekal'skiego, wszystkim napijał Stanisław Libicki. J8sttO hardzo uzyteczna 
dentystom pod surow~ odpowiedzialności/} książeczka dla chcących obeznać 8ię z u~trojem 
'Wzbroniono przy operacyjach wyrywania machiny P&ńBtwOW~j w R03yi. 

bó ć . dk' h - "Prz("wodnik dla urządzających 
ZE; w używa sro ow znieczulaj~oy(l, zbiory Botaniczne ł entomologiczne" 
jak: kokaina i chloroform. Tylko lekarze napisał Wieńelysław Łoś-ksilłżeczlI.a nieodbicie 
mogił w swojej obecności powyższe środki potrzebua dla zamiłowanych w przyrodoznawstwie 
stosowaó, a dentystom wolno jest używać a początkujlłeych na tem polu zbieraczy. 
- d - k ó . b" d' ł - "Sprawozdanie komitetu. Towa­
Je ynle eteru, t ry OZlę laJąc Z1ąS a, spro- rzystwu Vyklistów" w Warszawie za rok 
wadu do pewnego stopnia znieczulenie. 188 9 \vyuło z rysunkami najprzer6zniejszych bicy-

;M 18 
klów ~ trycyklów oraz całą historyją powsta.nia welo­
cypedo IV. 

- Za l kWlutał r. b. wy~zły jako dodatki: 
do "P ra wil y" Historyja rewo lucyi f.rancu~kie.i zeszy tlI­
do "Przeglądu Tygoduiowego" ZyciA i listy K. Dar~ 
wma zeszyt IV, do "Glosu" Instytucyje obrz§dowe Spen­
cera, ZP.SZjt II. 

- "Encyklol)endyi hnmorn· wyszedł z 
druku zeszyt 19. 

Z pJ·asy. 

- • Ateneum", zeszyt k.vietniowy wyszedł z dru­
ku i z!llvi.era między innemi, następne artykuły: 
.DązeDla fIlaretów w ślvietle pojęć obecnych· 

przez ~alercgo Gostomskiego,-.Be:t wyjlicia." prze~ 
T. Lublc.za,:-.Staro!lCioa Rl\wska". Nowy przyczy­
ne k do zyclOrysu Teresy z Roztworowa Zału8kiej 
oratorki polskiej. (1676-1759) prze1J Al6k8andr~ 
Kraushara,-.Z beletrvstyki Zaehodu' III przez Te­
na,-.Życie Paryża. przed stu laty," przez S. A.­
"Nowe fragmenty Julius~a Słowackiego" przez Pio­
tra Chmielow.skiego,-.Upadek księcia Bismarcka" 
przez J. KeDlga,-"Obecny stall nauki o tempera­
mentach' przez Władysława Kozłowskiego,-"Prze­
gl,d Tea.tralny", - "Rozbiory i BprawozdaDia"j­
."l'iowośel naukowe i litcrackie"'-, Kronika mie-
sięczna",-"Nekrologija'. " 

- .• Zapadno·słowianskij Wiestnik". Zamiast wyda­
waneJ dotąd .Sławianskiej Korespondencyi", zaczął 
w Petersburgu wychodzić w języku rosyjskim ty­
godnik, poświ~cony przeważoie sprawom polskim, 
p. t. "Zapadno·sławianskij Wiestnik', redagowany 
prze~ p. 1. A. Puzyrew8kiego, który w przedmowie 
do. ple~'wsze~o numeru IV Dastęplljących słowach 
objaśnia zmIanę OSO/lWy pism-I: ,Poniewa.ż istnieje 
już w stolicy państwa orgau, P~święcony sprawom 
ogólno-słowiańskim ("Sławianskija Izwiestja"), po­
stanowiłem. przeto poświęcić w swem piśmie \'I ięeej 
mieJsca. WIadomościom o życi!! polaków i ich pu­
blicystyce. Ze wozystkich narodów słowiańskich 
naród polski pI·zedRtawia. dla nas, rOl!yjan, najwięk­
szy interes tak z powodu swej liczebności, jakotez 
z powodlt tej okoliczności, że 3/, ogółu polaków za­
mieszkuje w obrębie pa.ństwa rosyjskiego, staoo­
wiąc część jego integralną. Dzięki urzędowemu i 
sp ołecznemu memll stanowisku, miałem sposobnoś6 
dośJ zb~izk8 poznać język, lite ratur~, obyczaje i 
stosunkI społeczne lIarodowości polskiej. Pra8'nął­
bym z tego skorzystać, ażeby ze swojej 8trony po­
znajomić. ro.syj~ką publiczność czytającą z wewnę­
trznem zycl~m społeczeństwa polskiego, z jego pra­
są, nauk~1 hteraturą i sztuką". W wykonaniu te­
go programu "Z"lp&dnyj Wiestnik' w całym szere­
gu artykułów podnOSi i roztuąsa w sposób objek­
tywny zagadnienia, jakie w trzech dzielnicach pol­
skich stanowią w danej chwili przedmiot uwagi pu­
blicznej i wiążą się z żywotną treścią naszego by­
tu narod owe.go. 

Oto treść numero pierwszego" łVie8tnika": "Poro­
zumienie się 81awiańskie na gruncie ekonomicznym" 
-.Handlowe pożyczki Banku Państwa"-.Często­
chowRki oddział Banku Państwa~-nPołożenie Eko­
nomiczne KrólestWA Polskiego·-.Szpitll Dzieciąt­
ka Jezus w Warszawie"-.Rogprawy w Pruskim 
parlameneie według gazet POllnańskicb·-.Kłopoty 
Galillyjskie'-.Polska historyjografija w pismac!t 
zagraniczDych (przekład z tygodnika .Klosy~) etc_ 

ROZMAITOŚCI. 

o Nieznany wynalazca obmy~lił aparat 
a ntomatyczny do liczenia Ałosów. Głosujący mU8i 
n~cisnąć je~ną ze ~pręzyn. znajdujących się w głl}­
bl otworu I aparat notuje: tak lub nie, dając zna6 
o pod"niu glo3U dZlvoukiem, który nie odzywa aię 
wcale przy naciśnięciu obu sprQżyn. To uniemożli­
wia niepoda.nie głosu, lub danie go <lwom współza­
wodnikom Jednoeześnie. Właścicielem patentu na 
wynalazek jcst p. Sokownin_ 

:Lidy od Bedak,cy'. 
Panu T. w Piotrkowi~.-Nade8łany wiersI wzru­

szył nas do głębi. Serd6!l:lne dzięki za taki wyras 
współczucia. Wiars?; bardzo pięk:ny, ale nie moze~ 
my przenieli6 tego na sobie, byśmy we wł&snem 
piśmie chwa.lili siebie lub swoich najbliższych. Ras 
j~szcze: Bóg zapła.ć l !I. D. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- W dniu 5 (17) maja i cztery nast~pne dni 
w magia tracie m. Częstochowy na dzierżawę w cią­
gu 1890 roku 280 miejso Da placu Jasnogórekim i 
w Starej Cz~stochowie pod budki i stoliki, a także 
48 sklepów miejskich w Nowej Cz~8toehowie. 

- Tegoż dnia w urzędzie p-tu rawskiea-o na re­
peracyj~ bydlobó jni w m. Rawie i budowfł przy 
niej szopy od rs. 1221 kop. 27. 

- 8 (20) maja w urzędzie p-tn b~dzińskiego na 
postawienie 13 lata.rń u\icznyeh w ID. B~dzinie od 
sumy 896 rs_ 26 kop. 

- . 16 (28) maja w urzędzie p-tu łaski ego na bll­
dowę studni artezyjskiej w m. Pabijanicaeh od 811-

my 1802 rB. 37 kop. 
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~-~~3~0~k~w~i~e~~~i~a~(~li2~m;a~j~~~;w;e-w~~~s~o;sn~o~w;c;a~n~a~i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~B~.iuic~h~POCiąg~W dro~ hlunci 
sprzedaż mebli i sprzętów dt'mowych od sumy 250 rs. p' k . ~ 

_ 17 (29) maja w urzędzie gUberuijalnyOl piotr~ Za oddanie ostatniej posłuró . lotr ·ow na sezon zimowy 188~ 
I kowskim 1) na budowę 510 sązni szosy na S.ej i Ś. p. Wojciechowi (J~ajko'w· roku. --1-

6.ej wiorścitl traktu łódzko-rawskiego w pow. łódz~ skiemu, kolegom i znajomym a) w kierunku od Warszawy god. min. 
kim, od sumy 5005 rs. 9 kop. 2) na reperacyję zmarłego serdeczne podziękowanie do Granic!J: ---
bruków na różnych ulicach m. Łodzi, prsestrzeni Kurjerski (2 klasy) przych. 12 43} . 
8525 sążni kwadr. od sumy 10,982 rs. t2 kop. składają. D~feci. ~ "odchodzi 12 48 popołnocy. 

_ '''ypadki w guberJiU. W drugiej poło. Pospieszny (3 klasy) przych. 9 52} d 
łowie marca było pożarów 23. W tllj liczbie i S d . • odchol!z{ 10 prze połudll 
podpalenia 6; przez nieostrożność 2; z wadliwego pra. woz ania z targu zbożowego Osobowy (3 klasy) przych. :'\ 40 l I' 
urządzenia kominów 3; od pioruna 1, z przyczyn, " »odchodzi 3 I 52 rPo 

po udnlll 
niewiadomych 11. Straty wynoszą 20,669 rs .. Wy~ • Łódz dnia I maja 1890 b) w kierunku od G, anic!J do 
padkólV nagłej śmierci było 7, znaleziono ci ał 2; Na shcyi towarowej sprzedano: pszenicy 600 kor- TVarsz .,IOY: 

samobójstw było 2, usiłowanie zabójstwa 1; rabunek po rs. 6 kop.-do rs. 6 kop. 15j żyta 500 korcy Kuryjerski (2 klasy) przych. 2 I 42 l PI p6łnocy 
ł, kradzIeży 5. rs. 5 kop.-do rs. 5 k. 10; owsa 2,000 korcy PO" " odehodzi 2 47 f 

3 kop. 35 do rs. 3 k. 60. Pośpieszlly(3 klasy)przycb. 5 59 }po poludn il1 
Na Starym Rynku sprzedano: pszenicy 1)00 kor- • ~ odchoch,i 6 11 

~ Poleca się pierw.~or~ędny 
.,.... a tani Hotel A.ngielski 
tv m. (J~ę.tochow'le, w blizkości dworca 

ey po TS. 6 kop. 5 do rs. 6 k . 20; żyta 300 korcy Oaobowy (3 klasy) przych. l 54 lpo po/Jldui 
o rs. 5 kop. 15 do rs. 5 kop. 25 za korzec. ." odchotiz:i ~ 40 f 
Popyt wogóle bardzo słaby. c) Poc'ą.ą ",ieiscow!J (3 Ida,slj). 
Siano sprzedawauo po rs. 1 kOll. 20; słom~ po Wychodzi z Piotrkowa 1 6 ~O ro.no-

1 kop. 25; koniczynę po rs. 1 kop. 60 za cen~ Prr.ychoozi z War~z:\\'.y 10 2" wieczoręm 

-;;;;;~;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;~~~~~~~~~~~~~~(~D~Z~ie~n~.~Ł~ó~d:Zk~i~)~~~~~~~~~; 
kolei Wiedeńskiej. 

!!"! -~~~!'!!"!!!!"! 

o Ł o s 

WALCE 
KUhnego 

DLl WŁAŚCICIELI MŁYNOW 
zjednały sobie ogromną sławę zagran ic ą 

U uas w kraju zaprowadzone w ba.rdzo wie· 
lu młynach i we WSZ} stkicB znakomicie funkcyjo· 
nują· 

Zapotrzebowanie ua wyrób Kuhu ego 
wskutek tego ciągle IVzrasta. '''alce te są 
taJisze od wszystkich innych systemów. ,Dla 
małych młynów od r8. 500. Cennik i wysył am 
gratis i franco. 

Józef Lewiński. Włocławek. 
Skład artykułów młynarskich. 

Wyłfłczny reprezentant na K"ólestwo Polskie i połu­
dniuwą Rosyję fabryki walców młynarskich 

(3-3) K. H. Kiihne & C~ w LHbtau. 

z E I A. 

M~~ZKANIK 
tIP .... I_ .. I .. +_+_~ 

! NOWOŚCI = 
W osobnym domku na Sławiańskiej I Z W~staw~ Par~zl/l'e~' I ?Ii.cy-~łoźone z trz~cb pokoi, kuchni, • ~ • 

splzarn 1, góry, plWDlCy I drwalni do I I 
wynajęcia w każdym cza,sie. HamH·ki u~jnowszej kon· '. 
Wiadomość bliższa. w księgarni W.go + strukcyi, mogące służyć w po· • 
Jędrzejewicza. (3 -1) ],oju i na powietrzu, wyu~tla- 1 

I zek aluerykaJiski. 
l -'n----d-----.----- Szczotki mechaniczne do . wa omy pIętrowe I dywanów, same zabierające. 

murowane i trzeci parterowy dl'elvllia .... ~mieci. l wiele innych przed· • 
T miotów, które zostały odznaczo· 

ny, zaliczone do jednej nieruchomości-o n I . ne wysokie mi nagrodami na 
pomleszczoue w śroqku miasta w Wło." P . 
c.ławkll przy ulicy Zabiej róg Brzeskiej'. 'ystawic HryzkieJ. • 
są do nabycia zaraz za 15,000 tysięcy I Antoni Erlich. • 
rubli gotówka-lub na zamiane na Warszawa, Marszałkowska Hl 152, 
nieruchomości' w Petrokowie albo w • • 
Warszawie,. w t~kiejze - sa.mej ce~ie ił (R. i Pr. 3998) (3-1) I 
lub mało większeJ. Hypottlli:J są d Wie, 
hypoteka .na !lliejscu w Wł?cławku ~ . .-!lJ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ee~' przy sądZie 2Jazdowym.-Bliższą in· ~_+I_+I_I+_I+ ~ 
_ formacyję można powziąć: 11 Ja!,sy 

DOJY.I: ZDB.O~IA Kwiatkowskiego w domu W~go Krafta 
konces. przez Wys. c. k. Namiestnictwo g, !.\licYJ·skie pod J\;' 609, za parowym młynem w 

VlI ~Ql~8161~lłl (3-1 

Z 
Petrokowie zamieszkałego.-Tami e po· 

AKŁAO LECZNICZY PRYWATNY ttlZeba rs. 6,300 na 6% lub 7°10 procent 
O-ra Jana Gwiazdomorskiego dla spłacenia pierwszego numeru hy- JEST DQ SPRZEDANIA 

ZAMECZEK OPOCZYŃSKI 

potecznego. 406 sztuk Owiec 
!'!"na~J~~~~~~~!~~~ł~'~~i~O,~l~~~,~~~,go~~:~~ w~ Pracownia J. K Wi~tkowskiei ~:~~~t~~ u:~;.~~:\ :~;~,i;;:~: 
1l0Wflc~esueJ hyg~eny stawiauym budynku. Przyjmuje chorych obojej płCi, na. pr~y.ulIllY .PetersburskleJ w domu W'go rych wchodz~ 'łllfJ,cio,·y dwu­
wszelluego rodzajU choroby, wykonania oper~cyi i t. p. z wykluczeniem Kratta pod ~ 609 za parowym młynem.. tk" . t . 't ' i 
chorób zaraźliwyoh i ullly8łowycli. w: PetrOkQWle-wyralJia z an[!ielskillh "a ł,. JafJ.nłę a, ł ry, •• 

Pokoje dla chorych nalezycie wentylowane, obszerue, z komfortem u- ~lbułek motyle, baletnice, patarafl,i i Na ządan\C owce m0l!ą być 
rządzone,-korytarze i schody o]lalane,-CzyteJnia.-O~obna sala operacyj· IOne t. p .. w zakres wchod~ące roboty, zabrane ~a"a:, tub po .t,·~y­
na.-W lecie ogród spacerowy dla chorfch. oraz abazu.ry.z papieru brystol i su· ~ .... Bliższa wiadomość na mie'~ 

Stał·ftlllla oJ.ieka. i wszelKie wygody z&l.ewnione. s~onych kWla~ow natu~alnych. Wsze!-.Y t'" J 
'''szelkic kłu)iele w miejscu. kle obstalukl w.)'konywają si.;: z gu. scu-pocz a 'll'poczno. 

_ Celly w.·a~ z Ol)ieką lekarską i zlI,.ełuem utrzyma,- stem~ podług uajś~ie~s~eJ n;t~dy, w 0-
Ulem, H.tteką 1 kosztami oJłatrllllków chirurg: od -ł złr. znaczonym termlDle I po mo~hwje przy­
~~ .7. złr: na dobę. Prosptlkta na żądanie przesyła Aię.- Ustnycb wy. stępnyc~ cena~h-tak do .sklepólV ga-
Jll!!D1tln udZiela. na. miejscu lekarłl i właŚ( Illiel ' zakła(\u. lant.erYJoych J rnagazynow mód, jak 81 LARO (Raj. i ł'r. J',; 2198} (22-7) zarowno o~obom. pr~\Vatnym.-Nadto, ' 

kto~y zechCIał pObleraclekoyje ua. 
ulu korouek ręcznych(igłą na ;:erat­
Ile), tamżtl moze się uczyć, opłacając za 
kars cały w przeciągu jednego miesią­

Apteka, p Dezta łele· 
graf, Sklepy, 2·ie re­

staliracyje 

1:1 11. ut-AO LECłI1\!fC1:1y 5 godzin od Warszawy 
~n~~,,-+ ~J.~ ~ l godzin~ od Lublina, 4 

NAŁĘCZO' W ;:~~~:ki~N:ię~~J;..~;~= 
wozy i omnibusy. na po­

ciągi poczto,,"c. 

Środki lecznicze: 1) Instytut V7odoleczniczy (hydropatycz-
!IY) z zaat?sv1vaniem elektryczności, massaZu, wód mineralnych i kuracyi dy' 
Jetetyczne) ca.ły rok otV7a.rty pod kierunkiem D~ra. Ch.:mieleV7-
ski ego ,-2) Łazienki do kąpieli żelazistych, i horowinowych Nałęczowskich 
igliwiovych i wazelki.lh sztucznych; gimuastyka lecznicza, kumys, kefir i t. d, 
w sezonie letnim od 15 maja do 15 ·października. 

C ałodzien~e utrzymanie z knracyją od 3 rubli; dzieunie, w sezonie zi~ 
1Dowym ceny zmzone. 

Bliższych objaśnień udziela na miejecu administraeyja zakła.du . 
(Raj. i Fr. Nł 3361) (2-1) 

lT gubern KieJeckiej, ,.llwelJie S11)p:10I,ilu 
~ajsilniejsze i najskuteezniejsze ze 'luanych wopy SItl.RCZ.ł.NO 

SŁONE, jod i brom za.wlerające, k:J:lliele mineralne, mułowe, massaż i elę­
ktrote,rapia. Lekan; zdrojo.wy Wł--ODZIMIERZ DANI.EWSKI, asystent szpi. 
tala n·ka Jezus w Warszawie. - Bale. reuniony, czytelnia, fortepian, mu­
zyka w 2-m sezonie. Jln\:szkania wygodne, hotel, restauracyj a, po cenach nizkich. 

Sezon od 20 Maja do 1 Września. 
Droga do' Kielc koleją, zkąd mil 8 karetką pocztową lub dorożką. 
NB. Do 6·ciu łazienek wstawiono wanny emalijowano. 

(R. i Fr. 2341) (9-3) 

• 

w bardzo uobrym stanie nabyć 
można w cukierni K. Szymań-

ca rubli 15. skiego w Petrokowie. (:3-1) 

81- M a t e r ~J jaJ ~J P i Ń '11ł i e Ił n e -'1t 
Zakład D!ukarskoM 1itograficzny e ~ a Skład Papieru 

l-I E.-P AŃSKIEGO)-
~, ~ 
q """ J?etrokoW-ie. ;,: 
i Poleca J. W. i W. P. Regestra. Gospodarcze, ~ 
::: Dzienniki naj:m u, :E:sięgi Kaso-w-e, pensyi ... 

i ordy:n.aryi, udoju :mleka, k-w-itaryjusze ;: 
leśne, k-w-itki na robociznę. ~ 

Druki dla Jeometrów, Rejentów, Sl!dów, Urzfldów Gmin~ ... 
nych, Gorzelni, Browarów i Dystylarni. ' ~ 

. Przyj~uje wszelkie r01:l0ty IV swój zakres wchodzące, ~tó· ~ 
re spIesznie l starannie są wykonywane 1)0 cenach uwiał" 

kowanych. 

S-____ l'!I..;.'...;;.;;k_';;....;;.a;;.. . ..;;;d;......;P;;.....;;;a~";...;.i ..;e;...:.r_u=-____ a 
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INTERES 
bardzo korzystny 

z powodu wyjazdu, jest dl) odstą­
pienia w War~zawitl na jednej z 
pierwszorzędnych ulic 

Sklep N orym bergski 
wraz z firmą, egzystująey w tern 
n:iejscu od lat 40-tn, z wyrobioną kli­
jentelą. Wiadomość w redakcyi ."Ty. 
godnia". (3-2) 

Piekarnia i Sklep 
na. sprzedaż pieczywa, ciast, cukrów, 
onz kawy, herbaty Jub zak~sek, wraz 
z mieszkaniem i szafami skle.,owemi­
w miej scu korzystuem, 

T Y D Z I E N. 
--------------------_ ... .. ---

KATARY, ZATKANIE KANAŁÓW ODDECHOWYCH, 
SUCHOTY, ASTMA 

leczą się zazyvvając 

KAPSCJ-JKI (lUYOTA 

CAPSULES G U Y O'T. 
-----

Kapsułki te dawniej byly czarne i ?'IIieprzyjemlle do polykania 
ouecuie są białe podoune do culciel'kóTv. ' 

Na każdej /;apsulce odbity jest podpio9 Guyot. 
lI'ajclelikutniejszy żalI/dek znosi smolę w Kapsuł/rach GUJota za­

wartą· 

Uważać naldy na podpis trzechkolorowy. 

ZNAJDUJĄ SIĘ 

Xl.! 18 

Potrzebne PANNY 
podręczne do kwiatów, uliea "Moskiew. 
ska" dOIlł W. Świerczyńskiego. Tamże 
IIprzedaz buJijouu. (2-2) 

MIESZKAN.lE 
od ś-go .Jana. 

Dwa pokoje i kuchnia lub 
przedpokój, orali piwniczka, w 
miejscu pryocypalnem, od frontu, 11 a 
l-em piętrze-do wynajęcia. 
Wiadomość w Redakc.yi ."Tygodnia". 

(6-4) 

00 W~NAJ(CIA OD Ś-go JANA 

jest do odstąpienia Fubryka i sprzedaż hurtowa 
na dogodnych warunkacb, W Często· 

we wszystkich aptekach. 
~ pokOi z kuchnją-oraz 2 po· 
poje z kuchuią w d·)mu Babickiej 
przy Alei. (6-4) 

cbo\ł' ie, waJci, w domu p, Gumow- , 19, rUB Jacob W P a r y t u. 
skiego. (3-2) I'-~~~~~~----------"";-;;""- ----~-~ 

Do sprzedania 

Zgubiono 

WEKSEL! 
Wystawiony na 1'5. 2-1,.1, za M 2411, d. 
14 sty!lznia r. b. prz"z M. Jakubow­
skiego, II płatny 14 maia, na zlecenie 
pana F. Eisellhruna. O~trzega się, by 
takowego nikt nie nabywal, bo ina· 
ezej zostanie pociągniQty do odpowie-
dzi~llności sądowej . (3-2) 

DONIESIENIE. 
Niniejszf\lU mam zaszczyt zawiado­

mić PP. Właścicieli l1ollJÓw, iżby w 
l;;westyi oczyszczania llstępÓW Idoacz­
nych w domach, racąli bię od daty 
ogłoszen ia zgInS1.'1Ć do po Sz.eligowsk!eyo 
Władysfawa w dO~1U p. Slubowskiego 
przy ul. "Moskiew,kiej" 7.:l.1niesz!;alego, 
z3miast, jak uotychc?o s, do p. Kuj· 
lliga. (3-2) 

Leon Wiinsche, 
OpU$cil pmsę \V drugim wydaniu 

"Przewodnik dla urzadzajacych 
~mDQl81l? 

botaniczne i entoillolo[iczne" 
przez Wień.czysłaW'a Łosia. 

OENA kop_ ~O 
Warszawa, w księgarni Edwarda Kolib­

ekiego, ul. lIIarszalko\\'Ska 122. Piotr· 
ków w l,si~garni F. Jędrzejewicza. 

(!:tai. i Fr. 1526) (6-5) 

I PROSZKI DO ŹEBOW PELLETIER'A 
CZŁONKA PARYZKIE"J AKADEMII r,EKAIł.SKIEJ 

ODONTYNA PELLETIER'A ELlXIR PELLETIER o 

Nadaje blalośel zębom bez psucia ema· Wzmaellia dziąsl:a, uśmierza. bul zę· 
·Iii i w.trzymuJe próchnienie. bÓlV, perfumuje usta. 

Każde pudełko Każdy flakonik IdIllllllIIlIllIlJIl!l]llDlIlIlIIIllIld 

POWÓZ 
mało używany. Wiadomość 
w domu W·go Bucznia ulica 
Pocztowa, (5-5) 

DE!lTtrA1CEs zalepione jest pie- oblepiony jest pie- DENTlł'lUCU 
PELLETlER czątkątuwydruko- czątkątnwydruko- PELLETlER - 4 .... ~ 
Ce~-;heidoil waną, w czterech waną, w czterech Cecacheldoit I ,.. .. -.:7-': .. 'II'Jio 
:~:~~~~~: kolorach. kolorach. ~tre eIige comme JEJ.La..IIJI..., --Al 

f1!I·IIdW!I" IP"l)(/~· - t~. !!!C Fabryka w domu L. Frere 19 fil" Ja.ob W Paryzu. gar.~~_t~"r,~~~:r.~e .1 Stolarsko illeblowu l' budowlanU
J ~ .. u wszystkich Aptekarzy i w Składach perfum. J 

Iilm..(R-aj-. j-Fr-. 1-527-) ------' ",-. -se-e-.,. -(6--5':) Jana Marszyc~iego i S~na 

FABRYKA TABACZNA W PETERSBURGU 

J.N.SZAPOSZNIKOWA 
poleca n o w e papierosy DUŹE­
GO FORMATU z wyborowego 
tytuniu tureckiego w majsowej 
bibułce 

Przyjmuje ,,"szelkie ohstalUIl ki, 
oraz reparacye w zakres stolarstwa 
wchodzące i wykonywa na czas 
oznaczony, po cenach przystępnych, 
oraz odnawia meble. 

Ulica Odeska (Rokszyckie), dom 
własny J\I! 513\ W (7 - 7) .• s.. ~~( 

Folwark Tomiczyzna 
w Piotrkowie 

składający się z 4-cb domów miesz­
kalnych i zabudowań gospodal'cz.ycb, 
10 mórg ogrodów owocowych i wa­
rzywnych i .'1O·tu mórg ornego gruntu 
W połowje jest do sp.·zeda~ 
nh.. Wiadomość n współwłaścieiela. 

~ Sta. Karlińskiego. (4-3) 

Wł 

(3-2) I 
Dwa pokoje i kuchnia OUBEC 10 sztuk 10 kop. 

5 sztuk, 5 kop. 

Skład Węgli I 
WłODzimierza SapińsKiego '. 

za rs. 80 rocznie 
d O W Y n aj ę c i a. 

Krakowskie przedrniesuie obuk 
kościoła p. Maryi. (:~-2) 

r 4AA W' 

... MIESZKANIE 
DO WYNAJĘCIA 

Nabywać można we wszyst­
kich skladach i magazynach ta­
bacznych w Warszawie i na . . 
prowlllcyl. 

(Róg alei Aleksaadryjskiej) 
Oeny 

Korzec węgli kamiennych 
grubych 240 (t. . ... 85 k. 

Kerzec węgli kamiennych 
grubych na skrzynie 10 
korcowE', :mm Jw iętc( prze? 
Magistrat Warszawski 
ostemplowane) . . . . . 83 k. 

Pud koksu (korzec 4 pudy) . 35 k. 
Korzec węgli drzewnych 1 rs: 

Uwugu. Na nJiasto rozsyła. 
się w k08zach pół koreo .vyeh 
wagi 130 (l. (13-7) Od l-go lipca r .. b.jef.'t do wyna-

jęcia mieszkanie na wsi pod sa- (Raj. i Fr. 2813) (5-5) 

~!~r~!~:~~ ~:t~~:~~~~~~~.~~ : ~:-_-_~,"""AA~'AAAAAAĄAA, Włodz!illierza Sa~iń8łie[o 
tkn, dla emeryta samego, lub z ~ LOKOMOBILE MARSZALA Wynajem POjazdów żoną, bezdzietnych,skłudające ,ię C » 

, t dwóch pokoi i kuchni ż ogród· C» 10 konne, nowe, o wymiarach cylindra 11 cali śre- ". Dom W -go Adama Gołembowskiego 
. kiem i osobnem wyjściem, oraz ~ dniey, 14 cali skoku, okazyjnie tanio do nabyoia C ' wprost Poczty 

piwnicy i komórki na drzewo za C » W Zakladach Mechanicznych c: Karety, Powozy, Bryki, Konie . 

. ce~i::~!~~Ć bliższą po'wziąć CI~ BORMAN SZWED E & TEMLERC» Materyjały wieczorowe 
można w cukierni pana Lor- W Warsz.awie, przy ul. SrebrneJ' Nr 16. CC· WEŁNY, PŁÓTNA, PERKALE 
kowskiego w Nowo·radom- : 
k (3 3) C (Raj. i Fren. 3726) (3-2), ' W sklepie 

.. tl.".u.·_.-________ i CfV\AlVl:V""""lęj~WA~,*,» M. Popow.kiej. 

Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 

)I.OBlIO.lOHO D;eBBypoJO. W dl1lkarni E. Palilikiego w Petrokowie. 

• 
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IV. 

J e s z c Z 8 k r 8 w1 
Robotnicy. koledzy zabitego, ob cieli sami od­

nieść do domu jego zwłoki, Dobijali się O to jak o 
zaszczyt, by mu t~ ostatnią oddać posługę. 

Ravageur stanął w pierwszym rzędzie, 
- Silna natural-9zeptali mi~dzy sobą robot­

nicy-nie każdy miałby tyle zimnej krwi, wobec 
-tego, że lecieli w przepaść razem z tamt1m biedakiem, 

- Cała rzecz w tem, że Rupert był podcięty, 
m6wili inni.-Odźwierny to przecież zauważył. Zi­
mno dziś było piekielne i musiał sobie zrana po­

-zwolić na rozgrzywkę. 
Nagle Ravageur zbladł i stan!}ł jak wryty; 

przeohodzili właśnie obok szynku, w którym zatrzy­
mali się rano z Rupertem, a właściciel etał \IV progu 
i poznał go widocznie. 

- Cóż to się stało?-zapytat, 

Jeden z robotników opowiedział o wypadku, a 
szynkarz :ze swej strony stwierdził, że Rupert wydał 
m't~ s~ę"już wtedy podpity. 

Żałobny orszak podlłżył usIej, tylko miejsee Ra­
wageura zajął inny.Nie miał już sity dźwigać dalej noszy. 

Szedł blady, z podsiniałemi oczyma, wpatrzony 
w przestrzeń. 

Zatrzymano się wreszcie przed domem. Kata­
'i'zyna ukazała się w progu. Na jej widok Ravageur 
odzyskał iiły. 

- Czekajcie tu, pójdę uprzedzić żonę. 
Podszedł do Katarzyny. 

! [9!U od 9!S Icunsz '~U!ą1lJp tlZ lT~L!.\ ąood .mGZlull'H: 
:l}ez.ll9GZJd & !1PUd9 fUAlPllqo '1I1Jaun'H 9J{a.r Upl2i9!90P 
u'I9.l UZI>A'ouqz ~nf Ap8 !1!'"q0 A\ ! oZl l!l>~nd AU.H'l!A\~PO 
'tJIG!\)UfAZJd 9UA'o Ol'llJn ;r.pflq oo - ~płlą Aq'~!S mAą:lod !Ul 
~ U~SO UG~ APB 'f1JnG~tJAtl'H ł!IUOO tllJGdn'H :ą~pud fi 

·G!UUMOlzsn.t AłtlAlAWAUlAZ.td 9zozse[ tJl!A\ą0 pez.td 
9J9Pl 'AJnUZ9 9uUAlJod G!9 A'łufną W!U pUU od 

'U!OA? z~ą Q!S OpUlltlpZ 'AumOłAZJde!u 

'uJla!d O~91JUA\2D ąDUpOąOS tłu łI~~~I .1OG~ł!AUH 

'JnGgtlua IfGH-łuł°o\\-j.meZluAIl'H -
·W9.10All0 pwu a!S mh'ą0od l!Iod!H OG!OfO 

'ł9P uu lPude ! 9U!ql1.1p ł!0~nd 
fl~J'U:l!8 t!U1UlSO z lJ~dn'H '!lIe!qn:Bz 9Aq 9!9 n1l.M. 
-upz AO!UloqOJ fuąo a]!A'o ąo ZGZJd ! tlJne~tlAtla: a80u 
Gl~tlU ł!D,nd :AU]!Szaq ! AJt119 łAq 'ł!l od!H \)(}!OfO 

'[a09!Al Ol ZUJ00 a!iI Ału!u?!nlz0J oZle[ Gopld '9utldJGza 
-Ao\\ AłAq 089AlmaZDZ9G!1I Ał!S 'oU?9dllz ?nf 0IAg 

'!140lJedn'H n'l ~1Ia.l 0t(B~t!:>AM. 

4Jne~U'lln łtlł0M.-IQI!Mąo tuper 'er!"'ąo GlmZe~r­
'Z8G!U~ łl!ood tlą09 Uli G!um ! mus zge!upud!l-' AUJ9!Al 

-~po łtlłOAltlZ-lOO A"tO !1GłtllIlZPO "jJnaZlu'll'R -
''Ille!'Hl[AZJd 9UM. 

-Olu.1n tł!DA~ W9!1I9?UJtlU z A\9lo21 'a!e mAąood I 
j91l&O~IlJA.M. 

9Z9nw '08 afnlUJA M '9UZ9UJ19 0ł.{q .{qol je!N -
'!UpOJąz Al !DGZ.1d luną Ał90!Upod '!l!Z9AZ.t 

-'IlAlO~ o2iGf !9Up02iG!U WGAlAtd.M. GuozenłZlllz 'U1J{UA1BU! 
GUOZpOJA\ 'GU1GąOU]ZS 'llJne)5uAtl'H AZ8np z 0łąIlZJG!d 

Ol 0:l!18"ZSAl-AUO~ 'Il"'łląO '810łz tlzpil, 'B!uazenllod 
G"tI>!Upo.rqz 9!:l!1SAZSAl Q~ '!~tll łAą Ol l!AZJJJ 'Az\)udzOJ 
~AZJ~O AAlOll furIa l.Iedn'H: !1!& ą~ fal M. 

Ravageur wciągnął go do winiarni, g~zie wy­
pili znów po szklance wina. 

- Tak, tak, dobrześmy zrobili czekając do ra­
na-mówił Bupert.-W nocy łatwo spaść z dachu, a 
eo prawda dziś nie pora po temu. 

Zaśmiał się na całe gardło. 
- Cóż to, Ravagenr, nie śmiejesz się?.. Jesteś 

blady ... No, dalej, wesoło.. teraz gdy jesteśmy prawie 
,bogaci! .. 

N Agle doznał wyrzutu sumieniu. 
- Ciekawa jednak rzecz, 00 kogo te pieniądze 

należ!}l..-powiedział.-A gdybyśmy tak kogo okradli! 
Ob! .. 00 na to, to woale nie mam ocboty... Możeby i 
lepiej było zanieść te pieniądze do sekretarza polioyi. 
Dostalibyśmy nagrodę, a za rok i dzień, gdyby si~ 
nie zgłosił właściciel, wszystko byłoby już naszą nie­
,cofniętą własnością. 

Ravageur milczał; pomyślał przecież, że żona 

jego miała do pewnego stopnia SłU!lZllOŚĆ, że spółka 

z tym poczciwoem nie jest rzeczą bezpieczn~! Docho. 
dzili właśnie do budującego J!ię domu. 

- A to się dobrze składa. - zawoł:\ł Rupetot­
<Ojciec Hipolit otwiena właśnie brawę. 

Przyspieszyli kroku. 
- Warto by wejść tak, by nas nie Widział; czekaj 

-aż odejdzie od bramy. 
Przechodząc próg, spotkali się pl'zecaież oko w 

,oko z odźwiernym, 
- Co? .. już do pracy?-zawołał zdziwiony-a to -

-z was zuchy. 
Żmij~ 4 
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- Pun Lazace zapowiedział, bym dziś konie­

cznie dokończył rytmy. W ol~ zacz~ć robotę wcześniej t 

bo zimno nie d~ Pl'IlCOWać be~ olilpoczynku, 

- W II rtoby się tez rozgl'zaĆ; "hudźcie do wnie 
na kieliszek, 

By odwrócić podejrzenia, poszli za odźwiernym 
i wypili jeszcze parę łyków. Skoro weszli na schody, 

ojciecHipolit znu ważył, że Rupert ch wieje się na nogach. 
- Podciął sobie od rana --rzekł do żony, 

Dorzucił węglt\ UO żelaznt:go pieca, stoją.cego na 
środku ldatki schodowej dla osuszania murów i po-
szedł wyj rzeć za robotnikami. 

Byli już na trzeciem piętl·ze. 

- He! he! .. A pamiętajcie tam, że rusztowanie 
Dle tęgiel .. Możebyście poszli przez inne schody. 

Rupert roześmiał się tylko. 

. - Cóż znowul Trzymam się dobrze na nogach; 
jeśli Ravageur się boi, niech ,powraca, ja idę tędy. 

Ravagem' Bzedt tak szybko, że zdawał się nawat 
nie słyszeć Pl·zcstrogi. 

Hipolit poszedł obejść dom, a dwaj pr~yjaeiele 

szli coraz to wyżej, Na czwartem piętr.ze Rupel't za­
wahał się chwilę, 

Moiebl i lepi~j dziś nie ryzykować, zauważył. 
- Tak, i spóźnić sięI-dokończył Ravageur.-NG­

dalej, naprzód! 

- Idziesz pierwszy? 

- Tak; przymocuję zaraz sznury. Potrzymaj 
drabinę. 

Rupert objął ją obydwo~a rękowa i Ravageur 

był wkrótce na dachu.Tu zatrzymał się chwilę pochylony 
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- W chwili gdy już ... już miałem go pochwy­
cić za rękę .. . Nie pamiętam nic potem. Spadłem sam. 

- Jakto?. i ty spadłeś?-zawołał Lazace. 

- Tak i .niewiem jakim cudem uniknąłem śmier-

ci; straciłell? przytomność i ocknąłem się na. schodach 
cz vartego piętra, na gł,os wołającego mnie Hipolita. 

- Tak było, tak, tak,-potwierdzał wcią~ odi­
wiel'ny.-Tylko zdaje mi się, a i żona moja może to 

potwierdzić, że Rupert był dziś rano nie trzeźwy. 

- To prawda. 

Robotniey unieśli Vi' górę trupa Ruperta, któ­
l'ego szkliste, bielmem śmierci zaszłe oczy, zwróciły 

się na R avageura. 

- Biedaku mój r Biedny mój stary przyjacielu 
-szepnął. 

- Przygotujcie nosze-zadysponował pan La-

zace i uprzedźcie komisarza cyrkułu. 

Zwłoki zabitego umieszczono na noszach; nad­

szedł komisarz i odbył zwykłe w takich razach for­

malności. Pan Lazace opowiedział mu szczegóły, 

- Gniew i rozpacz ogarnia mnie na myśl, że 

nie dalej jak wczoraj go oetrzegałem!-powtarzał 
'bezustan nie, 

-Przykro patl·zeć-.dodał-na ból jego towarzy-

tlza. 

- To prawda-odparł komisarz-ale nie dziw­

nego, niewiele bl'akowało, by i jego podobny 108 nie 

spotkał. 

- Odnios~ go sam do domu-powiedział Rava­

genI' i znów eię uspokoił. 
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